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Petersburg Marca.

N O W IKY D W O R U .
—  W  niedzielę, 6 b. m. Poseł nadzwyczajny i mini­

ster pełnomocny Króla Jtnei W irtemberskiego, xiązę Ho- 
henlohe Kirchberg, opuszczając czasowie swoje dyploma­
tyczne stanowisko, przyjęty był na pożegnalnem posłucha­
niu u  N N  P a ń s w t a  O b o j g a  i u  J. C. W. W. X ięciA  
N a s t ę p c y  C e s  a r z e  w i c z a .

Xiężna Hobenlohe-Kircbberg, była również przyjęta na 
pożegnanie przez N. C e s a r z o w ą  J mc.

J. C. W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i£Żę M i c h a ł  wrócił 7 b. 
m. do tutejszej stolicy z wycieczki swojej do Friederich- 
sh am. __________ _

 Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  d .  18 Lutego b .  r.,
Cywilny Gubernator Miński, Rzeczyw. Radzca Stanu xiążę 
Dawydow , mianowany kawalerem orderu Sw. Stanisława 
1 klassv, w nagrodę czynnej troskliwości w urządzeniu gu- 
beruii Miiiskiej i w ogóle odznaczonej gorliwością służby.

W arszawa 14 Marca.

W y c i ą g  ż e  z d a n i a  s p r a w y  z  d z i a ł a ń  a d m i n i s t r a c y i  

K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  w  l a t a c h  o d  1829 d o  1835.
( Ź idd. n r  z. )

„Namiestnik Królestwa Polskiego złożył J e g o  C e s a r s k i e  j 

M o ś c i  ogólne zdanie sprawy z  działań wszystkich wydzia­
łów administracyi Królestwa, od roku 1829 po rok 1835. 
Gdy zaś rzeczone zdanie sprawy obejmuje w sobie wiele 
wiadomości, znajomość których dla dobra ogółu korzyst­
ną być może, przeto Najjaśniejszy P an  rozkazać raczył, 
aby krótki wyciąg s lakowego drukiem ogłoszony został.

Całe sprawozdanie, stosownie do podziału administracyi 
Królestwa, dzieli się na cztery główne oddziały, obejmują, 
ce wiadomości dotyczące;

1. Kommisyi Rządowej Spraw Wewnętrznych, Duchow­
nych i Oświecenia Publicznego.

2. Kommisyi Rządowej Sprawiedliwości.
3. Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu; i
4. Najwyższej Izby Obrachunkowej,

I. W y d z ia ł S p ra w  W e w n ę tr z n y c h ,  D u c h o w n y c h  
i O ś w ie c e n ia  P u b lic z n e g o .

Wsparcia przez Rząd właścicielom ziemshhn udziaelane.
Zaraz po przytłumieniu w Królestwie rokoszu, obok 

ustalenia rosprzężonej służby, Rząd zajął się przedewszyst- 
kiem obmyślaniem zaradczych środków w najgwałtowniej­
szych kraju potrzebach.

Oprócz funduszów, oddzielnie przez Skarb wypłacanych, 
oraz zasiłków pieniężnych, których roskładem trudniły się 
osobne komitety, przeznaczoną została w skutek Najwyższe-- 
go rozkazu kwota 5 milionów złotych polskich, na pierwsze 
wsparcie obywateli w guberniach, które najwięcej klęsk i spu­
stoszeń doznały. Najrychlejszego zasiłku wzywało upadkiem 
zagrożone rolnictwo, Szerzył się bowiem po całym kraju, 
pomor wiejskiego dobytku; cena produktów żywności do­
chodziła nieznanej wysokości i w wielu okolicach włością-: 
nie pozbawieni byli wszelkiego zapasu, nietylko na przysz­
ły zasiew wiosenny, ale i na wyżywienie rodzin swoich.. 
W takiem położeniu otworzono dla użytku rolników skła­
dy zboża rządowe i gminne, a gdzie tych zabrakło, przy­
chodziły w pomoc magazyny wojenne; władza wojskowa 
zasilała lud wiejski i ziarnem i znaczną ilością koni, od 
potrzeb armii zbywających; dostarczono z lasów rządowych 
drzewa na podźwignienie upadłych budowli, a nadto Rząd 
opatrywał rolników w potrzebne machiny i narzędzia. 
Oprócz tego, ułatwiając mieszkańcom Królestwa nabycie
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bydła rogatego i koni, Rząd zajął się zakupieniem takowych 
w Cesarstwie i rozdawał je  między włościan i właścicieli 
ziemskich za częściową, na kilka la t rozłożoną wypłatę. 
P rzy tych pom ocach, po rokoszu, zapobieżono grożącem u 
niedostatkowi zboża.

S t a n  r o l n i c t w a .
L ubo po urodzajach r . 1832  ceny żyta znów się znacz­

nie podniosły, przecież to chwilowe podwyższenie było je­
dynie skutkiem  wyczerpania daw nych zapasów, a następ­
nie powszechnego w ostatnim roku  nieurodzaju. Odtąd, a 
mianowicie w roku  1834, ceny zboża zaczęły pow racać 
do dawnego stanu. W  ogólności, sądząc z wiadomości sta­
tystycznych, jakie zebranem i zostały, przem ysł rolniczy nie- 
tylko że, w  porów naniu z jego stanem  dawniejszym, nie 
upadł, ale naw et szybko po całym kraju  się rozszerzył. 
P rzy ciągłych wsparciach, jakich Rząd jeszcze udziela miesz­
kańcom , mało się już  widzieć daje zniszczonych włości. 
Stan inwentarzy rolniczych coraz pomyślniejszego bytu do­
znaje; chów  owiec szczególniej widoczny okazuje postęp; 
ludność wiejska, dochodząca głów 3 ,300 ,000 , większa dziś
jest, niż była w r. 1828; liczba kolonistów  i czynszowni-
ków , która w roku 1833 wynosiła 60 ,253 , wzrosła do 
66 ,000 ; naostatek, pomimo nastąpionego nieurodzaju, stan 
rolniczy widocznie się polepszył.

S t a n  ni i a s  t.
Powiększenie dochodów miejskich służy za oczywisty do­

w ód polepszającego się stanu klassy prolessyonistów i pro- 
cederzystów ; z dochodów tych poniesiono znaczne wydat­
ki na budowle; rem auenta zaś funduszów miejskich od
1830 r . zaczęły być wnoszone na lokacyą do Banku, i
stanowią teraz ogólną sum m ę 1 ,185 ,000  złp.

S t a n  m i a s t a  W a r s z a w y .
Dochody miasta W arszawy, wynoszące w  r . 1829 złp. 

3 ,184 ,000 , zmniejszone w czasie rokoszu do 1 ,444 ,000  złp., 
uczyniły w r. 1834 złp. 4 ,094 ,000; Ztemwszystkiem stanu 
dochodów miasta W arszawy nie można uw ażać za zaspo­
kajający, gdyż miasto, z pow odu doznanego podczas roko­
szu zniszczenia, zmuszone zostało do zaciagnienia poży­
czek.

W  roku  1829, w miastach Królestwa wystawiono nowych 
dom ów  m urow anych 147, drew nianych 293 , wartości 
2 ,500 ,000  zip., a W' W arszawie w  tymże roku  przybyło 
83  nowvch budowli. Rokosz wstrzymał postęp nowych 
budow li, pomimo to jednak z liczby 175 possessyj pryw at­
nych, w czasie wzięcia W arszawy zniszczonych, odbudow a­
no dotąd 160. Rząd nie zaniedbał i w  tym razie udzielić 
obywatelom  miejskim potrzebnego wsparcia. Tak naprzy- 
kład: z mocy Najwyższego postanowienia w dniu 15 (27) 
Listopada 1834  r. wydanego, przedm ieście P raga otrzyma* 
ło  u lgę w podatkach zaległych; tym mieszkańcom, których 
dom y tam że podczas rokoszu rozebrano lu b  spalono, udzie­
lono wynagrodzenie z funduszów Tow arzystwa Ogniowego. 
Nakoniec obywatelom , których dom y zabespieczone nie by­
ły w Towarzystwie Ogniowem, udzielono wsparcie, 200 ,000  
złp. wynoszące.

L u d n o ś ć  K r ó l e s t w a .
W  roku 1829 ludność Królestwa wynosiła w ogóle

4 .137 .654  głów, czyli blizko 50 ,000  więcej niż roku 1828. 
Liczba mieszkańców miasta W arszawy wynosiła razem
139.654 głów , a jednoroczne jej powiększenie do 3 ,000 
dochodziło. Oprócz klęsk wojny, na które kraj ten nara­
żony został, wiele jeszcze poniósł strat z powodu grasują­
cej we wszystkich W ojewództwach podówczas cholery, z 
której um arło  do 8 1 ,000  osób. W edług zebranych wiado­
mości urodziło się w roku  1831 — 164,628 głów, a um arło 
2 43 ,523 . W  następnym  roku nowe epidemie i roszerzone 
między ludem  wiejskim gorączki, były przyczyną, że licz­
ba zm arłych dochodziła do 184,000 i prawie o 10,000 
przewyższa liczbę urodzeń.

Od roku  dopiero 1833 zaczynają się pomyślniejsze pod 
względem ludności K rólestw a rezultata. W roku  1833 licz­
ba mieszkańców w całem Królestwie wynosiła 3 ,9 1 4 ,6 6 5 , 
a w 1834 r. 4 ,103 ,196 ; w samem mieście Warszawie w ro­
ku 1833 było 124,870, a w 1834 — 136,062. W edług spi­
sów szczegółowych, zawarło w tym czasie zwiąsków m ałżeń­
skich 110,798 we wszystkich wyznaniach. Urodziło się w 
roku 1833 —  189 ,523, w roku 1 8 3 4 — 208 ,908 , um arło w 
roku  1833— 136,522, w roku 1834— 132,027, a zatem uro­
dziło się więcej jak  um arło, w pierwszym roku 53,001 , a 
w drugim  76 ,881 . Massa mieszkańców w dwóch latach 
1833 i 1834 powiększyła się o 188,531 głów; że zaś prze- 
wyżka urodzin nad zejścia była 129,822, a zatem okazu­
je  się, że 58 ,649  mieszkańców, bądź nowo przybyło, bądź 
powróciło w tym czasie do  Królestwa.

Jakkolwiek ludność żydowska niemałych w czasie zabu­
rzeń prześladow ań doznała, przy pierwszym jednak spisie 
pod praw ym  Rządem, mało znaczący przedstawia ubytek, 
odtąd zaś wzrasta.

W  ogólnej massie ludności Królestwa, liczba kobiet prze­
wyższa liczbę n ężczyzn blisko o 32,000. Co do długości 
życia było w pierwszym roku  21 3 , a drugim  124 osób, 
które dożyły od  stu  do stu  dwudziestu lat.

Części Administracji od Kommisyj zawisie.
Do attrybucyi Kommisyi Rządowej Spraw  W ęwnętrznych, 

D uchow nych i Oświecenia Publicznego, należy spis woj­
skowy, utrzym anie wojskowych magazynów i lazaretów, 
również dyslokacya wojska po miastach, przy opatrzeniu 
go w opał i światło. Dla ulżenia właścicielom domów w 
kw aterunku , Głównodowodzący arm ią oddał pod zarząd 
władzy wojskowej koszary, różne gmachy rządowe i ujeż­
dżalnie, na reparacyą których użyto znacznych funduszów. 
O prócz tego, mieszkańcy miast pociągnięci zostali do um iar­
kowanej składki kw aterunkow ej z dom ów i procederów , 
na wynajęcie potrzebnych lokalów. Równym rozkładem  
powinności kw aterunkowej trudnią się ustanowione po 
wszystkich miastach Kommisye kwaternicze.

P o  l  i c jr  a.
Pod względem ogólnej policyi ponowiono i w ścisłe wy­

konanie w prow adzono urządzenia co do posługi transpor-
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towej tułaczów i włóczęgów, co do paszportów i świadectw 
wolnego zamieszkania, tudziej sprawdzenia liczby ludzi trud­
niących się żeglugą na Wiśle i t. p. Urządzenia te, przy 
pomocy władz wojskowych, pomyślne sprawiły skullu. Ni­
gdzie dostrzedz się nie dały szczególne bezprawia, jakich 
się można było po ogólnem rozprzężeniu wszelkiego po­
rządku obawiać. Przepis usuwający żydów z obrębu 3ch- 
milowego po nad granicami Królewstwa, który dotąd tyl­
ko od strony Austryi i Prus obowiązywał, rozciągnięto w 
roku 1834 i do granicy z Cesarstwem. Dla ułatwienia 
służby policyi Warszawskiej, całe miasto podzielone zostało 
ne 12 okręgów w miejsce 6 dawniejszych i sama polieya 
rozdzieloną została na policyą administracyjną i policyą 
wykonawczą. Zniesione w czasie zaburzeń Biuro Kontrolli 
Służących przy wrócono do dawnego stanu z potrzebnemi 
ulepszeniami.

P r z e m y s ł  i h a n d e l .

Stan rozmaitych gałęzi fabryk misiał koniecznie byc na­
rażony n w roku 1850 na znaczne zmiany; kilka zakładów 
i fabryk, tak podczas rokoszu jako i potem, stało się pa­
stwą płomieni; inne zostały zwinięte i później wyniesione 
zgranie Królestwa. Najwięcej ucierpiały fabryki sukienne, tak, 
że ilość wyrabianych w Królewstwie wyrobów sukiennych, 
po 1830 rokujzmniejszyła się blisko o pięc milionów łokci.

Ilość przywiezionej na jarm ark wełny dochodziła w roku 
1850 do 12,000, w rokr 1832 do 5,000, w roku 1833 
do 6,000, a w roku 1834 do 9,000 centnarów.

P o  przywróceniu prawego porządku, Najjaśniejszy P an 
dozwolił wywieść z Królestwa do Cesarstwa do 700,000 
arszynów sukna za mniejszoną opłatą cla, a nadto zaku­
piono dla armii do 100,000 łokci, czemu jedynie przypi­
sać należy niejakie powiększenie się produkcyi w latach 
1853 i 1834 w porównaniu z rokiem 1832.

Co się dotyczy wyrobów bawełnianych, ilość takowych 
w ciągu tychże dwóch lat w dwójnasób się powiększyła.

Zwracając szczególniejszą uw agę na stan przemysłu han­
dlowego, jako jednego z najobfitszych źródeł bogactwa 
krajowego, Rząd nie zaniedbał dawać fabrykantom i przed- 
siębiercom potrzebną pomoc, rozkładając im na raty da­
wniejsze pożyczki, wstrzymując ściąganie zaległości, a na­
wet udzielając pieniężne zasiłki. Zachęcenia te nie zostały 
bez skutku. Przyte'm urządzono na nowo kilka fabryk ł), 
inne upowszechniają się i wydoskonalają, nakoniec w prze­
ciągu ostatnich trzech lat wydano do czterdziestu Patentów 
Swobody, na odkrycia, wynalazki i nowe zaprowadzenia, 
w rolniczym lub rękodzielniczym przemyśle. ( d. c. p :)

ulotności
Londyn 7  Marca. P a r l a m e n t  C e s a r s k i . Izb a  L o r­

dów . Posiedzenie 1 Marca. Biskup Exeter potwierdzał za­
niesione przezeń oskarżenie przeciw niektórym katolickie­
go wyznania członkom Izby Niższej, którym wyrzucał iż 
popełnili krzywoprzysięztwo z urzędu: szanowny *) lord 
prosił lorda Melbourne o wezwanie Ministra Spraw Wew­
nętrznych i adwokata jeneralnego, ażeby ze wszelką otwar­
tością złożyli swe przeciw niemu zaskarżenie, lub żeby się 
na przyszłość wstrzymali od wyrażeń, których udowodnić 
nie są w stanie.

Lord Melbourne oświadczył iż w tym  względzie do ni­
czego zobowiązywać się nie może. Podług niego, przysię­
gi w przedmiotach, wymienionych przez szanownego pra­
łata, wzbudzałyby śmieszność i w każdym czasie dawałyby 
powód do najsprzeczniejszych tłumaczeń. Pomimo usiłowań 
tych, co układali rotę przysięgi, zawsze trzeba było skoń­
czyć na odwołaniu się do honoru tego, który ją miał wy­
konać. Następnie szlach. lord wspomniał o prześladowa­
niach, jakich doświadczyli Lollardowie pod Henrykiem V, 
dodając że nitktórzy sprawcy reformy byli winni krzywo- 
przysięztwa i że sam Oliwier Cromwell dopuścił się tego 
przestępstwa.

Biskup Llandaff uczynił uwagę że nie można uniewin­
niać obecnie popełnionego krzywoprzysięstwa, przytaczając 
dawne przykłady. Rozprawy na te'm się zatrzymały.

Posiedzenie 2  Marca. Lord Brougham: «Zawsze jest 
przykro powstawać przeciw osobom, które, będąc powo- 
łanemi do publicznych urzędów, powinnyby w pełnieniu 
swych obowiązków dowodzić zarówno dobrej wiary, jak i 
sprawiedliwości; lecz kiedy ten dwojaki warunek dopeł­
nionym nie jest, i kiedy nadużycia najaw wychodzą; kiedy 
sprawiedliwość wyraźnie ustępuje miejsca nieprawości, mil­
czenie wtenczas byłoby występkiem. Powinnością moją być 
mniemałem, przez mocne wyrazy, zwrócić uwagę izby na 
postępowanie ciała, bezwątpienia godnego szacunku, lecz 
które, we względzie handlu murzynów, nie jest od zarzu­
tu wolne. Wyrazy przezemnie użyte wywołały w drugiej 
izbie ze strony jednego s szanownych jej członków, (kapi­
tana Pechell) i bez wszelkiego od Prezesa upomnienia, na- 
stępnę deklamacyą: «Jak lord Brougham śmiał się dopu­
ścić podobnego fałszu.» Milordowie! wyczytałem co do 
słowa to wykrzyknienie w gazetach i s tego powodu uczy­
niłem do Mówcy Izby Niższej odezwę na piśmie.»

Lord Lyndliurst zapytuje czy lord Brougham miał pra­
wo pisać do Mówcy?

Lord Brougham , (z żywością). «. Któż to pyta się czy 
miałem prawo pisać do Prezesa, kiedy wyraźnie oskarżenie 
wymierzone było przeciwko mnie w drugiej izbie? Zarzu­
cają mi fałsz, a ja niemiałbym się bronić? że powiedziałem 
jakoby oficerowie marynarki chciwi są ceny krwi; kiedy 
ani jedno podobne słowo z ust moich nie wyszło! DalekiJ  *) Ty tu ł lordów duchownych. (W yd.J

*) Pomiędzy lem i na  pierwszą zasługuje wzmiankę przędzalnia, 
załozona w bliskości. W arszawy przez akcye, i dwie fabryki 
cukru  z burakdw  w Rochaczewskim Obwodzie. Jedna s tych  
fab ry k  w ydała w  1832 roku 20,000, a w roku następnym  
do 80,000 funtsw  faryny.
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od tego, pokilkakrotuie oświadczałem że bynajmniej, nie 
miałem na celu obwiniać w ogóle oficerów marynarki.*

Lord Brougham, w końcu nader żarliwej mowy,, od­
daje sprawiedliwość służbie morskiej i z wielką mocą na­
gania postępowanie torysów.

Na posiedzeniu 5  b. m. Lord Glenelg złożył bil Wywoła­
ny przez lorda Brougham, o  środkach skuteczniejszego za­
pobieżenia handlowi murzynów.

Na posiedzeniu 6  b. m. Porządek dzienny nakazywał 
powtórne odczytanie tegoż bilu. Lord Brougham podał 

; dodatek, o zniesieniu rośkazu rady tajnej z d. 14 Lipca 
1837 stanowiącego iżby negrów odwozić do Guyany. Do­
datek ten, któremu przeciwił się między innemi siążę Wel­
lington, odrzucony został 56 głosami przeciw 14.

I z b a  n iższa . Na posiedzeniu 1  Marca. Kapitan Pechell, 
wskutek przytoczonej powyżej mowy lorda JBrougham,.pro­
si o złożenie izbie spisu okrętów ładownych murzynami, 
schwytanych przez marynarcy angielskich od 1 Lutego 1836 
roku, i zbija wyrzuty uczynione w drugiej izbie przez Ior- 

' da Brougham, wynurzając nadzieję, że szlachetny lord je 
odwoła, lub przynajmniej usprawiedliwi.

P- Gouing popiera wniosek.
Admiral Codrington. (.Ubolewam nad zapędem lorda 

Brougham, który wyrzekł tak znieważające marynarkę Kró­
lowej Jmci słowa. Podobne wyrzuty są czystą niesprawied­
liwością. Marynarka angielska nie słuchała nigdy innego 
głosu, prócz głosu honoru .»

P. Karol VKood, mówi prawie toż samo, chwaląc po­
stępowanie wojska morskiego.

Izba nakazuje złożenie proszonego spisu -zabranych z 
murzynami okrętów.

Na posiedzeniu 2  b. m. PP. Pechell i lord Codrington 
złożyli listy od lorda Brougham w przedmiocie na wczo­
rajszej sessyi rozbieranym. Lord Codrington odebrał przy 
liście broszurę z ostrzejszemi jeszcze wyrazy niż te, które 
szlachetny i uczony lord o marynarce wyrzekł; ale szlaeh. 
admirał wstrzymał się od wszelkich nad niemi uwag.

P. Langdale- Użala się na biskupa Exeter który go 
oskarżył w izbie wyższej między innemi o krzywoprzysię­
stwo i kończy twierdzeniem, że nic nad to oskarżenie nie 
może być fałszy wszem.

Posiedzenie 5  b. m. Po odczytaniu przez lorda Russell 
odpowiedzi Królowej na adres izby względem dawania rang 
w marynarce, przyjęty 2  b. m. i wyłożeniu sposobu po­
stępowania jakiego ministrowie zamierzają trzymać się w 
tym. względzie, izba zamieniła się w komitet subsidalnv, 
w którym rozmaite wyrachowania summ potrzebnych na 
■wydział marynarki zostały przyjęte.

P&siedzienie 6  b. m. było nader burzliwe. Szło o wnio­
sek podany przez głowę stronnictwa arcyradykolnego 
(u ltra -radical) sira W . Molesworth, iżby uchwalić adres 
do Królowej, wyrażający że izba niema żadnego zaufania 
w ministrze osad, lordzie Glenelg, i że pilną jest potrzebą 
umieścić na czele tego wydziału urzędnika, któregoby 
czynność, przezorność i wytrwałość na powszechną ufność 
zasługiwały.

Lord Palmerston odpowiadał sirowi Molesworth; uspra­
wiedliwiając postępowanie lorda Glenelg, dodał że on po­
jedynczo nie może być o nic obwiniany, gdyż wszyscy 
członkowie gabinetu wspólnie działają i są jedni za dru­
gich odpowiedzialnemu Na to lord Sar/don rzekł, że po­
dzielając w tern zupełnie zdanie lorda Palmerstom, poda 
w sposobie dodatku wniosek, iżby adres zawierał naganę 
postępowania wszystkich ministrów razem.

Te słowa sprawiły wielkia wzruszenie w izbie; wielu mów­
ców głosy zabierało i wchwili odejścia poczty niepodobna 
było przewidzieć wypadku; tak albowiem oba stronnictwa 
równie mocnemi się zdawały.

—  Wiadomości s Kanady są zaspokajające.
—  Królowa wdowa przybyła do Londynu s S. Leo­

nard i zajęła mieszkanie w nowowyporządzonym pałacu 
Marlborough house.

—  Koronacya Królowej Wiktoryi odbędzie się w Sierp­
niu b. r,

—  W  Leeds intelligencer znajduje się następna wiado­
mość. « Chemik Clarke, na wezwanie admiralicyi, rozbierał 
chemicznie 1407 worów mąki przygotowanej w IIull i 
przeznaczonej do Hiszpanii i Portugalii. P. Cląrke z wzię­
tych próbek przekonał się, że do mąki przymieszano wię­
cej niż trzecią, czgść gipsu i miętych kości. Właściciel tego 
towaru skazany został na 10,000 funt. Sterl. winy pie­
niężnej.

Paryż 7  Marca. Posiedzenie Izby parów 5 b. m. było 
bez intereśu.

—  Na posiedź. Izby deputowanych 5 b. m. był czytany 
raport kommisyi w przedmiocie pozwania przed sąd P. 
Emile de Girardin. Kommisya radzi upoważnienia na to 
pozwanie odmówić. Pote'm minister spraw wewn. wniósł 
dwa projekta prawa, przyjęte przez izbę parów.

—  Wszystkie dzienniki Paryskie napełnione są teraz roz­
biorem mowy pochwalnej dla zmarłego hrabi de Reinhardt, 
którą miał osobiście xiążę de Talleyrand na posiedzeniu 
3  b. m- Akademii Nauk moralnych i politycznych.

—  Sprawa H uberfa jeszcze została odłożoną na żądanie 
prokuratora jeneralnego i s  powodu odkrycia dalszych roz- 
galęcień spisku. ( Journ. de S. Pt. Gaz. Pet. Psz. Poln.)
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